
G A Z E T A

Wielkiego X?ęst\va

P O Z N A Ń S K I E G O .
N a k ła d em  D ru k a rn i N a d w o rn e y  IV. D ekera  i Spółki. —  R e d a k to r : A ssesso r R a a b ^ h .

,M 65. — W  S o b o tę  d n ia  14 S i e r p n i a  1830.

Wiadomości kraiowe.
Z  B e r l i n a ,  dn ia  10. S ierpnia .

S ir  B r o o k  T a y l o r ,  n a d z w y c z a y n y  P o s e ł  
N .  Kró la  A n g ie l s k ie g o ,  z łoży ł  dzi ś N .  P a n u  
n a  p r y w a tn e m  p o s ł u c h an i u  listy wie rz y te ln e  
swego  M o n a rc h y .

P .  F o l k e r s a m ,  Sekre ta rz  pose ls twa Ros-  
syiskiego przy naszy m d w o r z e ,  w y i ec ha l  ia- 
ko g on ie c  do  P e t e r s b u r g a ; P.  G a s n o w s k i  
cz łon ek  tegoż posels twa wysiany  zos ta ł  g o ń ­
ce m  do Kar l sbad.

H r a b i a  S t r o g o n o f ,  Sekreta rz  pose ls twa 
I lo ssy i sk ieąo  p rzy  dworze  Sardyńsk im , p r z e ­
b iegł  tu g o ń c e m  z D r e z n a  do  Pe te r sb ur ga ,

N a y n o w s z y  N u m e r  G a z e t y  P o w s z e  
c h n e y  P a ń s t w a  zawie ra  w nadzwyczay

W ezera

- j -  a n s  t w a   ---------
n y m  doda tku  co n a s tę p u i e :

„ Z  P a r y ż a ,  dn ia  4. S ierpnia .  w o z o ­
wi p o łu d n ie  o tworzy ł  X .  O r l e a n ,  Namies tn ik  
P a ń s tw a , uroczyście  ob ied w ie  Izby. Przy

ko ńc u  mow y (którą czy te ln ikom w przysz łym 
n u m e r z e  p isma  naszego  u d z i e l i m y ) ,  ozna y-  
m i ł  Xzę  I z b o m ,  ż e  d.  2. na  w ie c z ó r  o de b ra ł  
d o k u m e n t ,  k tórym N .  Król  Karol  X. i syti^ie- 
g o  Del f in  zrzekaią się t ro n u  na korzyść Xeia 
Bordega l i i .  O t o  iest  treść t e g o ,  w  dzisiey- 
szym  M o n i t o r z e  og ł o sz on eg o ,  d o k u m e n t u .  
N a p i s  na n i m :

„ M e m u  K u z y n o w i ,  Xc iu  O r l ea ńs k ie m u ,  
N am ie s t n ik ow i  państwa.

Uambonillet, 2. Sierpnia lb.!0._ 
„ M ó y  K u z y n i e !  Z b y t  g łębok i  ból  cz tuę  

z  p o w o d u  n ie szc zęś c i a ,  które lud móy  ;7uż 
dotyka,  a lbo mu  ieszcze zagrażać moż e ,  a b y m 
n i e m i a ł  szukać ś r od kó w  za radze n ia  z ł e m u .  
P o s ta n o w i ł e m  prze to  zrzec się korony  na  ko­
rzyść  me g o  wn u k a ,  Xiążęcia  Bordega lu .

Dei f in  pod z i e la i ą e !łńo ie  uczucia,  zrzeka s ię  
p o d o b n ie ż  na  korzyść  synowca praw swoic t i .  
W P a n  p r ze to  iako Nami es t n ik  państwa o g ło ­
sisz ws tąp ien ie  na  t ron H e n r y k a  V ,  N a d t o  
p r z e d s ię w e ź m i e s z ,  o  ile to d o ty cz ec  W  P a n a  
b ęd z ie ,  wszelkie środki ce lem  ustanowienia
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fo rm y  R z ą d u  w czasie ma ło le tn ośc i  n o w e g o  
K ró la .  O g r a n ic z a m  się  tu na  ob w ie s zc ze n iu  
tey woli moiey .  Je s t  to ś r o d e k ,  który wiele 
n ie szczęść od wróc ić  może.

O d k ry j e sz  W P a n  m oi e  za mi a ry  c i a łu  d y ­
p l o m a t y c z n e m u ,  i d asz  roi p o zn a ć  iak na y-  
sp i eszn iey  p r o k l a m a c y e , p r ze z  które tnoy 
w n u k  p o d  i m i e n i e m  H e n r y k a  V .  za  Kró l a  
u z n a n y m  będz ie .

Z a l e c i ł e m  G e n e r a ło w i  - P o r u c z n i k o w i , V i -  
« e - H r a b i e m u  F o i s s a c - L a t o u r  wręczyć W P a -  
n u  t en list.  O d e b r a ł  on  rozkaz  p o r o z u m i e n ia  
s i ę  z W P a n e i n  w zg lę de m  k r o k ó w ,  iakie na 
korzyść  osób t ow arzyszących  mi  p r ze d s i ę ­
w z i ą ć  n a l e ż y ,  n i e m n i e y  w zg lę d em  kroków 
m n i e  i m oi ą  r o d z i n ę  tyczących .  N a s t ę p n ie  
p r z e d s i ę w e z m ę  ś r o d k i ,  i akie  zm ia n a  R z ą d u  
za so bą  pociąga .  P o n a w i a m  W  Par tu M óy  
K u z y n i e ,  z a p e w n i e n i e  uczuć,

z któreini  ie st em 
W P a n a  p r zy w ią za n y m  K u z y n e m .  

K a r o l .
L u d w i k  A n t o n i . ”

W iadom ości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e ,

Z  W a r s z a w y ,  d n ia  10. S ierpn ia .
N .  P a n  oz d o b i ć  raczy!  o r d e r e m  S. A l e x a n ­

dra  N e w s k ie g o  JVV. G e n e r a ł a  p iecho ty  L e ­
wickiego  G u b e r n a t o ra  W a r s z a w y ;  a znakami  
b r y la n t o w e m i  t egoż o r d e r u  B a ro na  R o ż e n  
d o w ó d z c ę  ko rpusu  L it ewsk iego .

K o s z t e m  R z ą d u  Po l sk iego  kształcą się w r. 
b.  za granicą .  L u d w i k  Sob o to ws k i ,  do  ięzy- 
Łów w schodnich  w R z y m ie ,  A n d r z e y  K u ­
charski, do ięzyków s ł a w ia ńs k i ch , A n t o n i  
W y so c k i  do malar s twa w P a r y ż u ,  T o m a s z  
N id eck i  d o  muzyki we W ł o s z e c h  , A d a m  
Karwowski d o  anatomii w W i e d n i u ,  W i n ­
centy Stnaczniński do filologii w M o n a c h iu m ,  
J o z e f  T ens iorow sk i i A lo iz y  Gastel  do filolo­
gii  w B e r l in ie ,  Franciszek Rakowsk i  do m e ­
d y cy n y  w Krakowie, W in centy  W r z e ś n i o -  
wski do nauk i  miernictwa i niwel l acyi  w A n ­
g l i i ,  T eo f i l  Rybicki d o  chem ii t e ch n ic zne y  
ogóln óy  w A n g l i i ,  Floryan Z u b e l ew ic z  do  
nauki snaiom ości towarów ( Waarenkunde)

we F ra nc y  i ,  A n t o n i  Barc iński  do  r a c h u n k o ­
wości  i kor resp .  ha n d l o w e y  w P a r y ż u ,  B o ­
g d a n  Jański  do  h i s to ry i  i geograf i i  h a n d l o ­
w e y ,  tu dz ież  do p rawodaws twa  h a n d l o w e g o  
w P a r y ż u ,  X .  F ra nc i sz ek  W r ę c z y c k i  ( k o ­
sz tem  z g r o m a d ze n ia  X X .  P i i a r o w )  do  as t ro­
n o m i i  w P ar yż u ,  E m i l  L a u b e r ,  Kar o l  O r i ev ,  
A u g u s t  R a u h ,  J o z e f  Spleszyńsk i  do  s t an u  
d u c h o w n e g o  cwan ie l i ck i ego  w y z n a n ia  w Ber­
l i n i e .

Z esz y t  7my  ( L i p c o w y )  „ P a m i ę t n i k a  fizy­
c z n y c h  , m a te m at y c zn y c h  i s t a tys tycznych 
u m ie ję tn o śc i  z zas t oso wa nie m do p rze mys łu ,  
w y d a w a n e g o  p rze z  Prof.  S. Ja n ic k i e g o ” , obey-  
m u i e ;  l )  Zas to sow ani e  fizyologi  do  h is toryi  
( c i ąg  dalszy i d o k o ń c z e n i e ) ; p r zez  S. R .  —  
s )  O g ó l n e  uwagi  n ad  u m y s ł o w e m i  i f izyczne- 
mi  własnośc iami  zwie rząt  d o m o w y c h  ze wzglę­
d u  na s tós own ieysze  or iych ch o d o w a n ie  i wię­
ksze z n ich  pożytki  w go sp o da rs t wi e ;  p rze z  
J .  Z .  — 3) Nauk a  p rak tyczna  kan on ie ra ,  u ł o ­
ż o n a  p r ze z  Kap i t ana  Paszkowsk iego  i t. d, 
(R o z b i o r ) .  —  4)  D i i lo na  p o d r ó ż  do  wysp 
morz3  p o ł u d n i o w e g o ;  odkry c ie  losu  L a  Pey-  
rousa.  —  5) P o cz ą te k  i po s tę p  oświecan ia  
g a z e m ,  i s tan iego o b ec ny  w A n g l i i .  —  6) 
W i a d o m o ś c i  r o z m a i t e :  — P u b l i c z n e  
p o s i e d z e n i e  Król .  un iw.  A lex .  —  Z a d a n i a  
do n ag ró d  p rzez  t enże  un iw.  og ło sz one .  —  
L u d n o ś ć  R e g e n c y i  A l g i e r u .  —  L e  P r i e u r .
—  Mą ka  ze  s łom y.  —  N i e z a w o d n y  sposob  
g as ze n ia  og n ia  w ko mi n i e .  —  G r ó b  E u l e r a ,  
■— 7) N o w e d z i e ł a :  J. N.  Kurows k ie go  
wypa la n ie  wódki  i t. d. — J. B. P us ch a  kró­
tki rys g e o g no s ty cz ny  Polski  i Karpat  i t. d,
—  A u d o u i n  et H .  M. E d w a r d s ,  I c o n o g r a -  
p h ie  des  a n n ó l id e s ,  crustaces  etc.  D e j e a n  e t  
Bo i s  D u v a l ,  I c o n o g r a p b i e  des  co ieop le res  
etc.  —■ H a c h e t t e ,  H i s to i r e  des  m a ch in e s  a 
v ap e u r .  —  8) D os t rzeżen ia  met .  Obs ,  Astr. 
W a r s z .  z miesiąca  L ipc a .  —  P a m ię tn ik  t en  
w y ch o d z ić  b ęd z ie ,  wed łu g  d o ty ch cz aso w ego  
p l a n u ,  do  końca b ieżącego ro k u ;  a ieśl i  się 
p ow róc i  nak ład  na  p a p i e r ,  d ruk i l i tografie,  
Prof .  J an ick i  wydawać  go b ęd z i e  i w roku 
p r z y s z ły m .  O  możnośc i  usku teczn ien ia  p o ­
wziętego zamia ru ,  p rzek on a  liczba p r e n u m e ­
ra t o r ów  w b ie żą cy m  ro ku ,  któ rych spis d o ł ą ­
cz o ny  będz ie  p rzy zeszycie G r u d n i o w y m .  — 
Wydawca „Pamiętnika umiejętności fizycz,,
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matem.  i statyst .“ , iako po ś r edn ik  międz y  pi­
j ą c y m i  a czyta ią rą  po w sz e ch n o śc ią ,  wzywa 
u przeymie  wszys tk ich ,  dla których postęp  
Umiuiętności  w nas zym  kram i sąd p o s t r o n ­
n y c h  o życ iu nas zem u m y s l o w e m  o b o ię tn e -  
n>i niesą , a ż e b y ,  za p o m o c ą  pisma t e go ,  na- 
Jtltou'e swe prace  ogłaszać  zechciel i ,  i t  e
• uż  o s ó b ,  k t ó r e  c zy  t o  z p o w o ł a n i a ,  c z y  z u p o d o -
bania  umie ię tno śc i ami  się za ymuią ,  z a p e w n i ­
ło Pa m ię tn ik o w i  swoie  w sp ó łp r a c o w n t c tw o : 

s t rony  p r ze to  d ob o r u  rzeczy,  i ego byt test
Usta lon.y.

W a ż n e  d z i e ł o :  „ O  w y c h o w a n i u  dzieci
od p ie rwszych  chwil  rozwiiania  się ich władz 
f izycznych i um ys ł owy ch  na p i sa ne  w ię- 
zyku n ie mi ec k im  pr zez  Ad ol fa  K n i g e ,  a p o ­
więks zon e  p r zez  F .  P .  W i l m s e n  , wyszło  
W t ł u m a c z e n iu  Po l sk iem p o d łu g  dz ies i ą t ego  
p o p r a w io n e g o  i p o w ię k s zo ne g o  w y d a n i a ,  
p rzez  J .  N.  Kurowsk iego .  C e n a  t ego dziełka 
złt.  3 na pap ie r ze  z w y c z a y n y r n ,  a złt. 4 na 
ber l ińskim.  Dostać go  m o ż n a  w W a r s z a w i e  
w e wszystkich x i ę g a r n i a c h ,  w składzie  Pan a  
C ie ch ano w sk i eg o  i w sklepie  ubog ic h .  W  L u ­
b l in i e  u P .  S tan is ł awa S t re ib la ;  w Suwałkach  
U P. Świe rczewsk iego .

T o m  5 E n c y k l o p e d y i  p o p u l a r n e y ,  
o ra z  S o 1 i <1 o m e t r  y a n o w y m  sp o so b e m  wy­
ł o ż o n a ,  składaiąca część dzie ł a m a te m a ty ­
c z ne g o  w 3 tomach  ob ię tego ,  wyszły z d ruku.

Mię dzy  wielą n a g r o m a d z o n e m i  teraz w ga ­
b in ec i e  n u m i z m a t y c z n y m ,  przy Kró l ewsk im 
u n iw ers y te c i e  Alexa ndr ows k i rn  osobl iwością-/ e i o j  i t v s w    ------------  — -- ---------------------------------
mi  n ie  ma ża dn ey  któraby zn a w có w  i n ie -  
zna wcó w tak s i lnie  zaiąć zdo ł a ła ,  iak p r z y b y ­
ły  t amż e  ze  z b i o r u  W o l a n s k i e g o  G r o s z  
K r a k o w s k i  K a z i m i e r z a  W i e l k i e g o  
do tą d  tylko z op isu  z n a n y .  Jes t  to d roga ,  
u s z an ow an i e  wzbudza iąca  pamiątka.  P ó ł  ty­
s iąca lat bl isko p r ze cho dz i ł a  ona z rąk tedne-  
go  d o  d r ug ie go  p o k o le n ia ,  prze trwa ła  m ł o ­
d o c i a n y ,  do yrza ły  i zgrzybiały wiek n a r od u ,  
op a r ł a  s i ę  6ile o g n i a , m ie cz a ,  wszys 0 P°" 
że ra ią cego  czasu i zna laz ła  na ko n t ec  spo oy 
De sc h r o n ie n ie  w tym z a b e z p i e c z a t ą c y m  ią 
o d  dal szey zag łady nauk  przyby tku.  Ł o o- 
b n e  pamiątki  za y m u ią  u m y s ł ,  p rze maw ia ią  
d o  s e r c a i s i l n ą  są do  nauki  dz ie iów podn ie tą .

Po za w c zo ra y  w p o ł u d n i e  w o b ec  wielu 
o s ó b ,  zaczę to  o d le w a ć  w p r a c o w n i  P a n ó w

G r e g o i r e  przy ul icy S. J e r s k i e y ,  kilka części  
posągu Xięcia  J o z t f a  Pon ia towsk iego .

P e w n e  towarzys two  p ry wa tne  p r z e d s ię b i e ­
rze  z b u d o w a n ie  ka in ienn ey  d r og i  o d  K ra k o ­
wa do Częs tochowy.  U ła t w i o n e  p rze z  to bę ­
d ą  związki  Gal icyi  i S/ ląska  A u s t r y a c k ie g o  
p r ze z  kray nasz z Xię s l w em  P o zn ań s k ie m .

P owróc i l i  do  W a r sz a w y  z za g ran icy  P P .  
K urp i ńsk i  i K u d l i c z ,  o raz  P a n n y  Pa lc ze w -  
skie siostry.

T e g o  lata u tu t eyszych w ó d  m i n e r a l n y c h  
sz tu c z n y c h ,  do tąd szuka ło  po le p sz e n ia  z d r o ­
wia osob 330.

Karol  L ip ińsk i  wyiec ha ł  d.  26. z Krakowa,  
n ie  dawszy t a m i e  konc er tu .  D a  go  w p o ­
wroc ie  swoim z Ba rd y o w a .

D n i a  6. m. b. w do r o cz n ą  u roczystość  P r z e ­
m ie n i e n i a  Pańsk iego  m n ó s t w o  lu d u  z n a y d o -  
walo się w tu teyszym s ta roży tnym kościel e S.  
Ja na .  O d  wielu lat n i e p r z e r w a n i e  to n a b o ­
żeństwo  iest w znawi ane .  W  c iągu  ca łego  roku 
n igdy  W a r s z a w a  n iewidz i  tyle  wieśn iaków 
Ma zo w ie ck i ch  płci obo ie y  s t r o y n y c h  w swe  
n a y o z d o b n ie y s z e  szaty ,  iak w tym d n i u ;  
p rzy by wai ą  b o w ie m  o mil  kilka z okol ic .  
N ie d a w n o  zmar ły ś. p. Kaz imie r z  K w aś n ie w ­
ski Burmis tr z  miasta Czer ska miał  ba rd zo  wa­
żną  no ta tk ę ,  w którey z n a y d u ie  s ię  opi s  żo 
n ie gd y ś  X ią i ę t a  Ma zowieccy  w wilią dn ia  te­
go  odbywal i  p i e szo p o d r oż  z Czerska  d o  
\V ars za w y ,  o to czen i  p rawie wszyslkieni i  m i e ­
szkańcami  swey dawnie ysz ey  s tol icy._

Ju ż  przy wiez ion o  o g r o m n e  kam ie n ie  z K u ­
n o w a ,  p r z e z n a c z o n e  na ko lu m n y  do facyaty 
n o w e g o  teat ru na p lacu  Marywilski tn .  D o  
c i ąg n ien ia  każdego  z tych kam ien i  uży to  30 
koni .  W k r ó t c e  p r ze to  g łó w n a  s t rona  b u d o ­
wy t egoż  teat ru uk o ń cz o n ą  będz ie .

N a  i e dn yra  z t ea t rów Par yzk ic h  przedsta­
wianą  iest t eraz  now a  M e d i o d r a m a  P o d d a ­
n y  P o l s k i ,  która bardzo  aię p o do b a  i usta­
w icz n ie  l i c zn yc h  sp r o w ad za  s łuchaczów.  
G ł ó w n e  cha rak te ry  są w tein dzie le  bardzo  
zaszczy tnie  dla P o la k ó w  skreślone. Osoby  
dz ia ł a iące na  sc en ie  s ą :  Iwan m łody Polak, 
Mat i as  r y b a k ,  O lg o r o n e k  d zierżaw ca, A n n a  
H r a b i n a ,  E u d o x y a  iey krewna i t. p. ( G d y  
t e raz  JP an r iy  Pa lczewsk ie  przeieźdżały przeB 
A k w i z g r a n ,  znay do wały  się  na w idowisku  
U ł a n  P o l s k i  p o d  W a r n ą .  Jett to P a n -
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t o n . i m a  p r z e d s t a w i a n a  -pr zez czę ść  P a r y z k i e -  
140 t ow ar zy s t w a  F r a n k o n i c b ,  p r z y i m u i ą  
z  n i e z m i e r n e m i  o k l a s k a m i )

U l i c a  E l e k t o r a l n a  o z d o b i o n ą  zos t a ł a  n o -  
v vm p i ę k n y m  d o m e m  W g o  R e s z k e ;  ta b u ­
d o w a  n a l e ż y  <lo r i ayobsze rn i c -y szych  p r y w a ­
t n y c h  d o m ó w  w W a r s z a w i e .  —  P rz y  u l i cy  
Se na to r6 k i e y  n o w y  d o m  W .  M ł o k o s i e w ic z a  
u z u p e ł n i  s z e r e g  n a d e r  o z d o b n y c h  d o m ó w  
w t ćy  s t r o n i e .  —  W k r ó t c e  u k o ń c z y  s i ę  o d n o ­
w i e n i e  i p o w i ę k s z e n i e  d o m u  W .  K o c h a n o w ­
s k i e g o  p r z y  u l i cy  M ' i o d o w e y ,  ( d a w n i e y  p a ­
ł a c  C h o d k i e w i c z ó w . )  —  W  r y n k u  G r z y b o w ­
s k im  k oń cz y  się o b s z e r n y ,  p i ę k n e y  a r c h i t e ­
k t u r y  d o m  W .  J ó z e f a  B rz e z i ń s k i e g o .  N a  
w i e l u  n a w e t  o d l e g ł y c h  u l i c a ch  w z n o s z ą  s i ę  
p i ę k n e  d o m y .

Z a c n y  A n t o n i  M a g i e r  r.  J803 z a c z ą ł  p i e r ­
w sz y  na  s w y m  d o m i e  w W a r s z a w i e  p r z y  u l i ­
cy P i w n e y  w y s t a w iać  n u r a t r a  u k a z u i ą c e  s t o ­
p n i e  c i ep ł a  i z i m n a  i w y k o n y w a ł  t o  b e z  p r z e r ­
w y  p r z e z  ć w ie r ć  w i e k u ;  p r z e z  t en  ca ły  cza s  
r t ie  w y d a r z y ł o  s i ę  a by  u p a l ,  tak iak w ze sz ł y  
p i ą t ek  d o s z e d ł  d o  3 0  s t op n i .

N a d z w y c z a y n y  u p a ł  w d .  6 ty m  m.  b . ,  n a  
a ch  r o d z o n y c h  s i o s t r ac h  z u p e ł n i e  o d m i e n n i e  
s k u t ko w a ł .  J e c h a ł y  d o  W a r s z a w y ,  6tarsza 
r o k i e m ,  cz e r s tw a  i z d r o w a  w i oz ł a  m ł o d s z ą ,  
o d  k i l kun as t u  d n i  b a r d z o  c h o r ą ,  d o  D o k to -  
r ó w  na  k u r a c y ą ;  i e c h a ły  d l a  p o ś p i e c h u  n a ­
w e t  w p o ł u d n i e  g dy  g o r ą c o  d o s z ł o  d o  30 s t o ­
p n i .  S tar sza  g w a ł t o w n i e  z a c h o r o w a ł a ,  i dz iś  
j e s z c z e  zos t a i e  w n i e b e z p i e c z e ń s t w i e ,  m ł o d ­
sza  za ś ,  w p o ł u d n i e  u c z u ł a  s i ę  być  z d r o w ­
s z ą ,  i p o l e p s z e n i e  z d r o w i a  p o m n o ż y ł o  s i ę  
w c z o r a y  r a n o ,  a w i e c z o r e m  o św ia d cz y ł a  z e  
i u ź  n i e c z u i e  ż a d n e g o  c i e r p i e n i a !

N o w y  p r z y k ł a d  d o w i ó d ł  iak ies t  n i e b e z p i e ­
c z n o  zo s t awi ać  dz i ec i  s a m o t n i e ,  J u l i a n n a  
M i l e w i c z  có rka  w y r o b n i k a  z u l i cy  So l ca ,  pół-  
t r z e c i a  r o k u  m a i ą c a ,  w y sz e d ł s z y  z d o m u  ro -  

- d z i c ó w  n a d  W i s ł ą  p o ł o ż o n e g o ,  z a to czy ł a  s i ę  
d o  w o dy  i u t o n ę ł a !  —  J ó z e f  D ą b r o w s k i  8 lat  
l i c z ą c y ,  6yn w y r o b n i c y ,  rna i ąc  s o b i e  d o z w o ­
l o n e  o d  ma t k i  k ąp ać  6ię w g l i n i a n k a c h  m i ę ­
d z y  p o l a m i  o k o ł o  n o w e y  d r o g i ,  u t o n ą ł .

N a  Krakowskiera P r z e d m ie śc iu  w prost S g o  
K r z y ż a ,  i e d n o  z  d w o y g a  baw ią cych  e ię  d z i e ­
ci nad s t u d n ią ,  w p a d ło  w takową, Stróż  
r  sąs iedr .iey  p o a ses sy i  w id zą c  t o ,  sp u szc za

s i ę  w t e ż  s t u d n i ą  25 ł okc i  g ł ę b o k ą  i s z c z ę ś l i ­
w ie  toż d z i e c k o  w y d o b y w a ,  k tó r e  d o t ą d  i es t  
z d r o w e  i p r z y  ż yc iu  zos t a i e .

O k r o p n y  w y d a r z y ł  s i ę  tu p r z y p a d e k .  S t a n -  
g r e t  m a i ą c y  lat  p r z e s z ło  30,  o ż e n i ł  s i ę  z s ł u -  
ź ą c ą ,  o p u ś c i ł  s ł u ż b ę  d ła  z a ł o ż e n i a  w ł a s n e g o  
g o s p o d a r s t w a .  P o ż y c i e  t e g o  s t adł a  b y ł o  n i e ­
s z c z ę ś l i w e ;  z a r a z  p o  ś l u b i e  m ąż  n a r z e k a ł  n a  
ż o n ę  a ż o n a  n a  r n ę ż a ,  s t a r a n o  s i ę  i ch  p o g o ­
d z i ć ,  Jecz  n a p r ó ż n o .  P o  k i lku  m i e s i ę c z n e r n  
t a k o w e m  p o ż y c i u ,  ż o n a  op uś c i ł a  m ę ż a  i u d a ­
ł a  s i ę  d o  s w e y  s i o s t r y ;  m ą ż  w c z o r a y  w p a d a  
d o  i ch  m i e s z k a n i a ,  s t r z e l a  do  ż o n y ,  k tó r a  
n a t y c h m i a s t  źyc  p r z e s t a i e ,  p o c z e m  z a p a m i ę ­
tały o d b i e r a  so b i e  ż y c i e !

R ze c zp o sp o lita  K rahoivsha .

G o n i e c  K r a k o w s k i  2 d n i a  5. S i e r pn i a  
z a w i e r a :

S en a t rządzący. U t r z y m y w a n i e  s t a r o ż y t n y c h  
p a m i ą t e k ,  o p r ó c z ,  iż iest  o z n a k ą  u s z a n o w a n i a  
d la  p r z o d k ó w , ies t  o r a z  p r z y i ę t y m  p o m i ę d z y  
cy w i l i zo w a n em i  l uda t n i  o b o w i ą z k i e m ;  bo  wi- 
dok  o n y c h  p r z e n o s z ą c  n a s  w  od l e g ł e  i u i  up ły -  
n i o n e  w ie k i ,  i p r z e k o n y w a i ą c  o p r a w d z i w o śc i  
w ie lu  p o d a ń  h i s t o r y c z n y c h ,  o  k t ó r y ch b y  c z a ­
s e m  pową tp i e wa ć  p r zysz ło ,  g dy b y  ich te n i e m e  
św iadki  n i e po t w i e rd z a ł y ,  są n i e i ako  x i ę gą  dzie-  
i ó w  d o  n i e u c z o n y c h  n a w e t  p r z e m a w i a j ą c ą ,  ra­
z e m  s ł u ż y  d o  ożyw ian i a  n a y s z l a c h e t n i e y s z e g o  
z  u c z u c i ó w ,  z a  g r u n t  i p o d s t a w ę  p o m y ś l n o ś c i  
k r a i owey  u w a ż a n e g o .  Z b y t  o c h y d n e m  ies t  
nazw i sk o  d a w a n e  t e m u ,  kto  2 u m y s ł u  n a  swo- 
i e y ,  bąd ź  o b c e y  z i e m i ,  n i s zc zy  p o m n i k i  n a r o ­
d o w i  m i ł e ;  l e cz  i t en  sta ie  s i ę  w oczach  i e go  
w y s t ę p n y m ,  kto i m  z obo i ę t noś c i ą  upad ać  d o ­
zw a l a ,  i n i e u ź y w a  ku  o n y c h  p o d ź w i g n i e n i u  
ś r o d k ó w ,  i ak i e  m u  s i ę  n a s t r ęcz yć  m o g ą .  T e  
to u w ag i  s p o w o d o w a ł y  S e n a t ,  iż m a i ąc  so b i e  
z wol i  N a y i a ś n i e y s z y c h  t r z ec h  k ra iu  W .  M.  
K ra k o w a  p r o t e g u j ą c y c h  d w o r ó w  p o w i e r z o n y  
z a r z ą d  cząs tki  z i e m i  Po l sk i ey  o b e y m u i ą c e y  s t o ­
l i c ę  o b s z e r n e g o  n i e g d y ś  i z n a k o m i t e g o  p a ń ­
s t w a ,  a  w idząc  n i e p o d o b i e ń s t w o  za c h o w a n ia  
w ła s n e m i  f u n d u s z a m i  w ie lu  g m a c h ó w  ku o z d o ­
b i e  o n e y  ł u b  w y g o d z i e ,  w cza sach  z a m o ż n o ­
ści i p o t ę g i  w z n ie s i o n y c h , p o w z ią ł  m yśl w e-
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z wat>ia s zc zo d r ob l i w o śc i  P o l a k ó w ,  d o  p od żw i -  
gn i en i a  z a g r o ż o n e g o  u p a d k i e m  nay sza cow n ie y -  
Bzego z p o m n i k ó w ,  iakiern ies t  m i e s zk an i e  
n '1Łgdyś K ró ló w  Po l s k i c h ,  W s p a n i a ł o m y ś l n o ś ć  
M o n a r c h ó w  p o d  k tó r y c h  b e r ł a m i  ró d  t en  na  
teraz z o s t a i e , n i e z n a l a z ł a  t ey  myś l i  ub l i z a i ącą  
Mli w sz ec h w l a d z tw u  i p r ze to  ią ł a s k aw ie  p o ­
twierdzić  raczy l i  u d z i e l o n e m  p o z w o l e n i e m  
zb i e r an i a  w p rowincyac l i  d aw n i e y  Po l s k i ch  na  
W zm i a n k o w a n y  p r z e d m i o t  d o b r o w o l n y c h  sk ł a ­
d e k ,  do  u sk u t ec zn i e n i a  c ze go  p r z ed s i ęw z ię t e  
i uż  zos t a ły  p r ze z  w ła śc i w e  r zą d y  s t ó sowne  
ś r o d k i '  poz os t a id  w ięc  i es zcze  u r z ą d z e n i e  t a ­
k o w y c h  w k ra i n i e  K ra k o w s k i e y :  do  cz ego  p r z y ­
s t ę p u j ą c  S e n a t ,  p o r u c z y ł  z a t r u d n i e n i e  to o s o ­
b o m  o b o i e y  p ł c i ,  n a  k tó r ych  d o b r y c h  c h ę c i a c h  
po l eg ać  m o ż e ;  a u p o w a ż n i w s z y  do  tey p o s ł u g i  
z p o m i ę d z y  ob ywa te l i  P P ó w  J ó z e f a  H r .  W o -  
d z i c k i e g o ,  J o z e f a  H r .  S z e m b e k a ,  M ic h a ł a  
B a d e n i e g o ,  K a i e t a n a  F l o r k i e w i c z a ,  J a n a  B o ­
c h e n e k  i A n t o n i e g o  H ó l z e l ,  —  a z p o m i ę d z y  
d a m  P P n i e  E l e o n o r ę  z D e m b o w s k i c h ,  H r ,  
W o d z i c k ą ,  B a r b a r ę  z D e m b iń s k i c h  C z a c k ę ,  
T e r e s s ę  z  J a b ł o n o w s k i c h  G ro d z i c k ą ,  J ó z e f ę  
z  Z a w a d z k i c h  G o s t k o w s k ą ,  J ó z e f ę  z  P o tu l i c -  
k i ch  H r .  W i e l o p o l s k ą ,  T e k l ę  z M o r b i t z e r ó w  
W o l f f o w ę i  A m a l i ę  z G u t h e r ó w M o r b i t z e r o w ę ;  
w z y w a  m i e s z k a ń c ó w  W .  M .  K r a k o w a  i i ego  
o k r ę g u ,  a ż e b y  wed l e  m o ż n o ś c i  p r zy ło ży ć  s ię 
do  p o m n o ż e n i a  f u n d u s z u  n a  p o d ź w i g n i e n i e  
Z a m k u  K ró l e w sk i e go  zechc ie l i .

O c h r o n i o n y  o d  u p a d k u ,  a i eźel i  z a m o ż n o ś ć  
s p o d z i e w a n e g o  f u n d u s z u  d o z w o l i ,  p r z y w r ó c o ­
n y  do  d a w n e y  okaz a ł o śc i ,  g m a c h  t en  za św ia d ­
czy p o t o m n o ś c i , iż r ó d  Po lski  i akkolwiek n i m  
p o d o b a ł o  s i ę  O pa t r z n oś c i  r o z r z ą d z i ć ,  n i e u t r a -  
C,ł c n ó t  k tór e  g o  po  wszystkie  wieki  o d z n a ­
cza ły  i w  chwi l ac h  ncw e t  n a y w ię k s z y c h  n i ep o -  
Myś lnośc i  g ł o ś n y m  czyn i ł y .  I m i o n a  zas t ych ,  
k tó r zy  z n a c z n i e y s z e m i  kwotami  p r z y cz y n i ą  s i ę  
do  wspa rc i a  t ego  p r z e d s i ę w z ię c i a ,  p o d a n e m i  
zos t a ną  d o  w ia d o m o ś c i  t e r aźn i ey sz ego  i p r z y ­
sz ł y ch  poko l eń .

K r a k ó w  d n i a  21. L ip ca  1 8 3 °*
W o d z i c k r .

M i e r o s z e w s k i  Sekr, Gen, Sen.

F r a n c j a .
Z  P a r y ż a ,  dnia  i .  Sierpnia.

Przytom n i tu D ep utow ani w liczbie QO ze­

bra l i  s ię  w czo ra  o g o d z i n i e  I .  p o d  p r e z y d e n -  
cyą  P. Laf i i te  w z w y k ł e m  rn i ey scu  p o s i e d z e ń .  
D z i e n i k  S p o r ó w  z a w i e r a  o b s z e r n e  z d a n i e  
s p r a w y  z t e go  p o s i e d z e n i a .  U d z i e l a m y  c z y ­
t e l n ik o m  n a s z y m  n i e k t ó r e  z n i e g o  wy ią tk i .  
P r e z e s  w e z w a n y m  zo s t a ł  n a p r z ó d  o d  s w o i c h  
k o l e g ó w ,  a by  p r o k J a m a c y ą  Xci a  O r l e a ń s k i e ­
g o  (pa t r z  p r z e s z ł y  n u m e r  G a z e t y  n a s z ey )  
p r z ec zy t a ł .  P r z y i ę t o  ią z n a y w i ę k s z e m i  o k l a ­
sk am i  i u c h w a l o n o ,  a by  10,000 e x e m p l a r z y  
tey o d e z w y  d r u k a r n i a  r z ą d o w a  wy b i ł a .  P o ­
t e m  w e z w a ł  P r e z e s  do  s p r a w o w a n i a  o b o w i ą z ­
k ów  S ek re t a r zy  P a n ó w  G u i z o t , . V i l l e m a i n ,  
B e r r a r d  i Ben j a .  C on s t a n t .  N a s t ę p n i e  G e n e ­
ra ł  S e b e s t i a u i  z d a w a ł  s p r a w ę  w i m i e n i u  Kotn-  
m i s s y i ,  u s t a n o w i o n e y  d n i e m  w p r z ó d y ,  w c e ­
l u  p r o s z e n i a  Xc ia  O r l e a ń s k i e g o  o p r z y i ę c i e  
u r z ę d u  N a m i e s t n i k a  P a ń s t w a .  „ K o m m i s s y a  

r z e k ł  —  u da ł a  s i ę  w c z o ra  (30.  L i p c a )  na  
w i e c z ó r  d o  Pa l a i s  R o y a l ,  X i ą i ę  n i e  by ł  
o b e c n y m  w P a r y ż u .  N a p i s a l i ś m y  p r z e t o  list  
do  n i e g o ,  w k tó r y m  u w i a d o m i l i ś m y  g o  o re­
zu l t a c i e  o s t a t n i c h  n a r a d  D e p u t o w a n y c h .  P o ­
czerń  X i ą ż ę  O r l e a ń s k i  p r z y b y ł  n i e z w ł o c z n i e  
z N e u i l l y  do  P a r y ż a .  D/ . iś  r a n o  o g o d z i n i e  
ę t ey  u d a l i ś m y  s i ę  p o w t ó r n i e  d o  n i e g o  d o  
P a l a i s - R o y a l .  X i ą ż ę  p r zy i ą ł  na s .  Z  s ł ów ,  
k tó r e  do  na s  p r z e m ó w i ł ,  o k a z u i e  s i ę  iż t c h n i e  
m i ło ś c i ą  p o r z ą d k u  i p r a w ,  źe  ż y c z e n i e m  i e go  
ies t  z a c h o w a ć  Itray o d  ch ło s t  w o y n y  d o m o -  
w ey  i z a g r a n i c z n e y ; u t r z y m a ć  s w o b o d y  n a ­
r o d o w e  i K o n s t y t u c y ą ,  iak to X ż ę  w prokl a-  
ma cy i  s w o ie y  w y n u r z a ,  u r z e c z y  wi śc i ć , “ — P o  
d łu g i c h  r o z p r a w a c h  w r o z m a i t y c h  p r z e d m i o ­
tach  u c h w a l i l i  D e p u t o w a n i  w y d a n i e  o d e z w y  
d o  N a r o d u ,  u w i a d o m i a i ą c  go  o p o w i e r z e n i u  
u r z ę d u  N a m i e s t n i k a  P a ń s t w a  X c i u  O r l e a n -  
sk i e m u .

O d e z w a  ta tak s i ę  z a c z y n a :
„ F r a n c u z i !

F r a n c y a  ies t  w o ln ą .  W ł a d z a  a b s o l u tn a  
r o z w i n ę ł a  sw o ią  c h o r ą g i e w :  zda r l i  ią boha-  
t y r s cy  m i e s z k a ń c e  P a r y ż a .  P a r y ż  z a c z e p i o ­
n y  z i e d n a ł  m o c ą  b r o n i  zw y c i ę s t w o  św ię t e y  
s p r a w i e ,  k tó r a  n a d a r e m n i e  w W y b o r a c h  
z w y c i ę s t w o  o d n o s i ł a .  W ł a d z a ,  k tór a s o b i e  
n a s z e  p r a w a  p r z y w ł a s z c z a ł a ,  n a s zą  sp ok oy -  
no ść  b u r z y ł a ,  z ag raża ł a  r a z e m  w o l n o śc i  i po- 
r z ą d k o w i :  u ż y w a m y  z n o w u  w oln ości i prj. 
r z ą d k u  i t. d . “
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W  dalszym ciągu ley od ezw y takie zdanie
daią  swy m z iom ko m D e p u to w a n i  o X .  O r l e -  
sń u sk i m  : • „ X i ą ź ę  O r l e a n u  sp rzy ia  s[)rawie 
N a r o d u  i K o n s ty tucyi. Bron i ł  o n  ci ągle in tc -  
r e s su  N a r o d u  i mia ł  zawaze i ego zasady.  
O n  będzie sz an ow ał  nasze  p rawa i t. d.“

P o s ł a n i e c  I z b  d o nos i  o od ie źdz ie  K r ó ­
l a ,  co n as lę p u i e :  „ K a r o l  X.  z ro d z in ą  s w o ­
lą w po dr oży  d o  R a m b o u i l l e t  p r ze ieżdża ł  
p rz e dw c zo ra  p rzez  St. Cyr.  O d d z ia ł  źandar -  
rneryi  kon n ey  po pr ze dz a ł  cały or szak.  P o  
n i m  nas tępowa ło  200 ludzi  gwardy i  , a po  
tycli ekwipaźe  Kró lewsk ie .  K ró l  i Delf in  ie- 
cl ial i  k o n no  i o toczen i  byli  g w a r d y ą ,  kirys- 
sy e ra m i  i ź a n d a r m e ry ą .  Ws zys tk ie  te o d d z i a ­
ły  woyska wynos i ły  około  1500 lu d z i;  p ro­
wadzi ły  o n e  z so b ą  6 dział.“

Z  d n i a  2. S i e r p n i a .
N am ie s t n i k  Pańs twa  w yd a ł  na s tę pu ią ce  , 

w M o n i t o r z e  u m i e s z c z o n e ,  us t awy:
I .  A r t .  1. N aród  francuski przybiera 

z n o w u  d aw n e  kolory. N ie w o ln o  będ zie  o d ­
tąd nos ić  ź a d ne y  in n e y  kokardy tylko trzy- 
kolorową.

A r t .  2. T y m cz a so w y m  K om m issyom  
k aż d eg o  M in i s t e r yu m  poleca  s ię  wykonanie  
n in ie y s z e y  ustawy.

I I .  P a r ow ie  i Izba D ep utow anych  zgro­
m a d z ą  się dnia 3. Sierpnia w zw yczayn ych  
mi ey sc ach  p o s i ed ze ń .

I I I .  Kilka ustaw, któremi tworzy nastę­
pujący skład tym czasow ego M inisteryum :

P .  D u p o n t  d e  1' E t i r e ,  K o tn m is sa rz  Mi-  
nist .  sprawied l iwośc i .

H r a b i a  G e r a r d  K om m issarz Minist. w oy-  
ny .

X . Broglio  Kommissarz M inist.  spraw  
w e w n ę t rz n y c h .

B a ro n  L o u i s  Kommissarz Minist.  skarbu.
P. R igny Kom. Minister marynarki.
P .  B ignon  Kora. Minist. spraw zagranicz.
P,  G u izo t  K om . M inister o św iecen ia .

W szystk ie  te ustawy podpisał L udw ik  F i ­
lip Orleans a kontrasygnował P, Guizof.

T u tey sz e  dziennik i donoszą:  „Z am ek V i-  
c e n n e s  poddał s ię ;  zn a lez ion o  w nim  n ie ­
zm iern e  zapasy am unicyi.  Zamek St. Cloud  
obsadziła gwardya narodowa; p ow iew a już  
na n im  trzykolorowa chorągiew .

G e n e r a ł  L a m a r q u e  obią ł  n a c z e ln e  d o w ó ­
dztwo  nad  wszystkimi z a c h o d n i m i  D e p a r ­
t a me n t a mi ,  od  P i r y n e ó w  począw szy  aż d o  
M o r b ih a n .

W c z o r a y  o d p r aw ia n o  po wszystkich kościo­
ł ach  s o l e n n e  naboż eńs two .

P an  L a  fit te o z n a y m i ł  na p o s i e d z e n iu  d. 3, 
S i e r p n i a ,  że Xiąż ę  Or leańsk i  wielkie pos ie ­
d z e n i e  w d n .  3. S i e rp n ia  osobi ście zagai .  
D e p u t o w a n i  zamias t  u n i f o rm u  u br an i  b ę d ą  
cz a rno .

Karol  X. op uśc i ł  p r ze d w c zo ra  T r i a n o n ;  
n oc o w a ł  w R a m b o u i l l e t ,  a naza iu t rz  rano  
udał  się do Chart re s .

X i ą ź ę  O r leańsk i  da ł  z w łasney  szkatuły 
100,000 F r a n k ó w  na wsparcie r a n n y c h  i r o ­
dz in  p o le g ły ch  obywatel i .

W s zy sc y  P os ło w ie  za g ra n i c zn i ,  wyiąwszy  
P. A p p o n y ,  który dn ia  25. zeszł ,  tn. do  w ó d  
w D i e p p e  o d i e c h a ł ,  zn a y d u ią  się w P a r y ż u ,

Wszys tkie  nazwiska n a r o d o w e  p r zy w ró c o­
n o  u l i com i mostom.  Czy tamy iu ź :  most  
aus ler l icki ,  j e ń s k i ,  arkolski .

B a r o n  L o u i s  wysiał  p r ze z  t e l e g r a f  rozka z  
d o  F u l o n u ,  ażeby o w e  15 mi l ionó w z ska rbu  
A lg ie r sk ie go  n ie  ko m u  i n n e m u ,  tylko t e ra -  
źn i eys ze rn u  rządowi  w y d an e  zostały.  O d e ­
brał  iuż o d p o w i e d ź ,  źe rozkaz będz ie  w y ­
k o n a n y m .

M o n i t o r  zawiera  rozma i t e  u r z ę d o w e  d o ­
n ie s ie n ia  o p o ło ż e n iu  r zeczy  w D e p a r t a m e n ­
tach.  „ W  Meaux.“  —  mówi  —  „ z a t k n i o n o ,  
bez  n a y m n ie y s z e g o  o p o r u  z s t r ony  woyska,  
trzy kolorową  chorą g iew.  W  Bres t  n i e w i e -  
d z i an o  ieszcze  w p o łu d n ie  dn ia  29. z. m. o  
t e rn ,  co w P ary żu  zaszło.  R e n n e s  powsta ie .  
W  L a v a l  zg roma dza  się lud  l icznie.  W  A le n -  
e on  p o s t a no w io no  b r o ń  pochwyc ić .  W  M o r -  
t a g n e  przy odey śc iu  poczty w o ł a n o :  N i e c h
źy te  Kar ta !  W  V e r n e u i l  s t anęła  gw ar dy a  
n a r o d o w a  p o d  b r on ią .  W  L i l i e  pows ta ła  
gwar dya  n a r o d o w a  i pełn i ł a  w d n i u  30. z. m .  
s łu ż bę  r a z e m  z woyskiem l i n i ow e m .  W  Sf, 
Q u e n t i n  by ło  dość  s p o k o y n i e ;  tylko n a  w ie­
czór dn .  30. z. ro. po  zam kn ię c i u  sklepów i  
warsz tatów,  t łu m y  Judu żądały  u t r zy m an ia  
K ar t y .  W  S trasburgu  o d e b r a n o  w pr a w d z i e  
iuż dn.  29. z. m.  ustawy K ró le w sk ie ,  a l e nie- 
w ie d z ia n o  i e sz c ze ,  iakie o n e  skutki  w P a r y ­
ż u  wydały. Gwardya narodowa organizowa-
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Ja 8ię i m n i e m a n o ,  ź e  o s a d a  n i e d a  ż a d n e g o  
o p o r u .  VV M e t z  w o y sk o  i o b y w a t e l e  i e -  
d n y m  d uc l i en i  byl i  o ż y w i e n i .  O b i e c y w a n o  
Bobie p o m o c  G e n e r a ł a  S o y e ,  K o m r o e n d a n -  
|a tey w a ź n e y  tw i e r d z y .  W W e r d u n i e  u z b r o ­
j o n ą  i u ż  ies t  g w a r d y a  n a r o d o w a .  C h a l o n s  
BUr M a r n e ,  E p t r n a y ,  C h a t e a u - T h i e r r y ,  D o n -  
n a n s ,  la F’e r t e  i M e a u x  z n a y d u i ą  s i ę  w d o ­
b r y m  s t a n i e  o b r o n y  i n a y w ię k s z a  p a n n i e  t am  
Bpokoyność .  W  n o c y  spo tka ł a  poc z t a  w w ie ­
l u  m i e y s c a c h  kupy  l u d u  w o ł a i ą c e g o :  N i e c h
ży i e  K a r t a !  N i e c h  zy i e  X i ą ż ę  O r l e a ń s k i !  
W  L y o n  ukaza ły  s i ę  w d n i u  29. o  ą t e y  p o ­
p o ł u d n i u  na  r o z m a i t y c h  p l ac ac h  p u b l i c z n y c h  
l i c z n e  t ł u m y  l u d u ;  w m i e śc i e  by ło  s p o k o y -  
n i e ,  p o z a m y k a n o  atol i  sk l epy .  W  M a c o n  
n i e b y ł o  ż a d n e g o  p o r u s z e n i a .  VV C h a l o n s  
s u r  S a o n e  z w o ł a n o  g w a r d y ą  n a r o d o w ą  na  d.  
30.  z e sz ł .  t n . ,  t o ż s a m o  z r o b i o n o  w A u x e r r e .  
W  S e n s  p o w i e w a ł a  w s z ę d z i e  t r z y k o lo r o w a  
c h o r ą g i e w .  O d  S e n s  aż d o  P a r y ż a  p a n o w a ­
ł a  n a y w ię k s z a  s p o k o y n o ś ć ,  a n a  ca ły m  tym  
t r ak c i e  o r g a n i z o w a n o  g w a r d y e  n a r o d o w e .  
W  C a e n  d .  31. o d b y w a ł a  g w a r d y a  n a r o d o w a  
r a z e m  z w o y s k i e m  l i n i o w e m  s ł u ż b ę ,  w r e ­
s zc i e  b y ł o  t am  w szys tko  s p o k o y n e m .  P u ł k  
g r e n a d y e r ó w  k o n n y c h  g w a r d y i  o p u ś c i ł  m i a ­
s t o  d n i a  30. i u d a ł  s i ę  ku P a r y ż o w i .  W  L i -  
s i t u x  to s a m o  s i ę  dz i a ło ,  co w C a e n .  W  E -  
v r e u x ,  M a n t ę  i M e u l a n ,  s a m a  g w a r d y a  n a r o ­
d o w a  ob sa dz i ł a  w o y s k o w e  s t an ow i s ka .  W  T u ­
l u z i e ,  M o n t a u b a n  i C a h o n  n i e  w i e d z i a n o  n i c  
l e s z c z e  w d .  28. na  w i e c z ó r  o  u s t aw ac h  z d n .  
25.  W  L i m ° S es  by ły  u m y s ł y  b a r d z o  w z b u ­
r z o n e ;  g w a r d y a  n a r o d o w a  p e ł n i ł a  g o r l iw ie  
s ł u ż bę ’ w o y sk o w ą .  W  C h a t e a u x  i O r l e a n i e  
p a n u i e  s p o k o y n o ś ć ;  i t d n a k ż e  w os t a tn i e rn  
t e m  m i e śc i e  o d r z u c o n o  p o w s z e c h n i e  b i a ł ą  
ko k a rd ę .  O d  O r l e a n u  aż d o  P a r y ż a  d r o g a  
i es t  b e z p i e c z n ą  i w sz ę dz i e  z b i e r a i ą  s i ę  g w a r ­
d y e  n a r o d o w e .  G d y  w B u r d e g a h .  o d e b r a n o  
w i a d o m o ś ć  o  u s t a w a c h ,  wszyscy  o s ł u p i e l i .  
Z a n i e c h a n o  n a ty c h m i a s t  ł a d o w a n i a  s t a t k ó w ;  
z a m k n i ę t o  g i e ł d ę  i w a r sz t a ty ;  z a w i e s z o n o  m -  
t e r e s a  i  p r a c e  i r o z p u s z c z o n o  r o b o t n i k o w  
w  p o r c i e .  O d  B u rd e g a l i i  aż  do  r ,0,u r ®„c j!a '  
z y w a ła  s i ę  p o w s z e c h n a  n i e s p o k o y n o ś c .  
l a i s  n i e w i e d z i a n o  i e s z cze  d.  30, 0 w y p a d k a c h  
w  P a r y ż u  z a s z ł y c h ;  l u d  o d d a w a ł  s i ę  tu  spo-  
k o y t i i e  r ó w n i e  iak w A b b e v i l l e ,  M o n t r e v i l

s u r  M e r  i w  B o u l o g n e ,  s w o i m  z a t r u d n i e ­
n i o m .  W  A m i e n s  z a y m u i e  g w a r d y a  n a r o d o ­
wa n d w a c h y  i nos i  t r z y k o ł o r o w ą  k o k a r d ę .  O d  
Cra i l  aż  d o  P a r y ż a  ca ł a  l u d n o ś ć  ies t  p o d  b r o ­
n i ą  i w s z ę d z i e  z a tk n i ę t o  ko lo r y  n a r o d o w e .  
W  B e s a n ę o n  by ły  d n i a  30. w ie lk i e  z a b u r z e ­
n i a .  M i e s z k a n c e  T r o y e s  o k a z y w a l i  w ie lk i  
z a p a ł ;  w ca ł e rn  m i e śc i e  p o w i e w a ł y  t r z y k o l o -  
r o w e  c h o r ą g w i e ;  m i e s z k a n c e  s a m i  o b s a d z i l i  
wszys tk i e  s t a n o w i s k a  i t. d . “

X i ą ź ę  O r l e a ń s k i  w i eż d ż a i ąc  d n i a  31. L i p c a  
d o  P a r y ż a ,  m i a ł  p r z y  b o k u  s w o i m  P u ł k o w n i ­
ka E i n e s s e  b y ł e g o  A d j u t a n l a  M ar sz a ł k a  N e y .

P o d  n a p i s e m :  i l l c g i t ym a cy a  X i ę c i a  Bo rde -  
g a h k i e g o  ,  r nowi  i e d n a  z g a z e t  p a r y z k i c h :  
„ P r o p o z y c y a ,  w n i e s i o n a  p r z e z  X c i a  M o n t e -  
m a r t  w i z b i e  P a r ó w  na  k o rz y ś ć  X c i a  B o r d e -  
ga l s k i ego ,  zw rac a  z n o w u  u w a g ę  na  kwes tyą ,  k tó­
rą  o b e c n i e  w o l n o  i u ż r o z t r z ą s a ć  m o ż n a .  U d z i e ­
l amy  c z y t e l n i k o m  n a s z y m  d o k u m e n t  u m i e ­
s z c z o n y  w ty m  w z g l ę d z i e  w s w o i m  cza s i e  
w g az e t ac h  a n g i e l s k i c h ;  n i e b y ł  o n  n i g d y  
w F r a n c y i  o g ł o s z o n y m ;  o g ł o s z e n i e  g o  p r z e ­
t o w o b e c n e y  ch wi l i  b ę d z i e  b a r d z o  s t ó so -  
w n e t n ;  u z u p e ł n i  o n  p o r ó w n a n i a ,  i ak i e  d o ­
t ąd  p o m i ę d z y  r o d z i n ą  S z t u a r t ó w  i K a p e t ó w  
c z y n i o n o .  W y s z e d ł  z  d r u k u  w L i s t o p a ­
d z i e  1820. r .  w L o n d y n i e  p o d  t y t u ł e m :  » P ro -  
t e s t a cya  X c i a  O r l e a ń s k i e g o . "  G ł ó w n a  t r e ść  
t e g o  d o k u m e n t u  ies t  n a s t ę p u i ą c a :  „ X ż ę  O r ­
l e a n u  o ś w ia d c z a  n i n i e y s z e m ,  iż p r z e c i w  pro-  
t o k u ł o w i  z d n .  29. W r z e ś n i a  r. b.  u r o c z y ś c i e  
p r o t e s tu i e .  P r o t o k u ł e m  t y m  c h c ą  d o w o d z i ć ,  
ź e  d z i e c k o  n a z w a n e  H e n r y k  K a r o l  F e r d y ­
n a n d  B o g d a n  ies t  p r a w y m  s y n e m  X i ę ź n e y  
B e r r y .  X ź ę  O r l e a n u  s t awi  w w ła ś c i w y m  cza ­
s i e  i m i e y s c u  ś w i a d k ó w ,  k tó r zy  r ó d  p r a w d z i ­
wy i m a t k ę  d z i e c i ę c i a  wsk ażą .  Z ł o ż y  w s z e l ­
kie d o w o d y ,  ź e  X i ę ź n a  B t r r y  p o  śm ie r c i  
m ę ż a  ż a d n e g o  dz i e c k a  n a  św ia t  n i e w y d a ł a ;  
n a k o n i e c  w y m i e n i  s p r a w c ó w  t ey  n i e c n e y  i n ­
t r y g i ,  k tó r ey  n a r z ę d z i e m  s t a ła  s i ę  s ł aba  X ię-  
ź n a . “ ( W y i ą t e k  z G a z e ty  K o lo ńs k i ć y . )

P i s m o  f r a n c u z k i e  F i g a r o  o d w o ł u j ą c  p o ­
p r z e d n i e  d o n i e s i e n i e  s w o i e  o  s a m o b ó y s t w i e  
X .  P o l i g n a c ,  m ó w i :  „ P o l i g n a c  n i e m ó g ł  s o ­
b i e  w g ł o w ę  s t r z e l i ć ,  bo  i ey  n ig d y  n i e m i a ł . «

T o ż  s a m o  p i s m o  za w ie r a  p o d  a r t y k u ł e m :  
„ K a r o l  X . ,  s y n  i w nu k  i e g o “ , n i e k o r z y s t n ą  
c h a r a k t e r y s t y k ę  t y cb  osób .  M ó w i  n p .  w n i m ,



źe  K aro l  X.  o d d a n y  w młod ośc i  roskoszy , 
n i e m ia l  czasu usposob ić  się na do b r eg o  rzą- 
dz c ę  ; źe t chórzos two  iego do tego  s topnia  
d o c h o d z i ł o ,  iż n iews iad ł  n igdy na  żywszego  
n i e co  k o n i a ;  źe po śmierci  i e d n e y  z p o l u b i e ­
n ie  swoich  wylał  6ię cały dla duchow ie ńs t wa ,  
m ia n ow ic ie  dla Je z u i t ó w ;  źe cala f i zyonomia  
i ego  na p ie rwsze  we yr ze n ie  okazu ie  głupo- 
watość.  —  W ię k sz ą  ieszcze  g lupowatość  upa- 
t ruie F i g a r o  w twarzy Xc ia  A n g o u l e r n e ,  
i tw ie rd z i ,  iź X ź ę  nie ies t  w stanie o d p o w i e ­
dz ieć  bez  p r zygo towania  na mo w ę mera  wio­
ski luli miasteczka.  T o ż  pi smo powątp iewa  
o l eg i tymacy i  Xcia Bordega i sk iego  i z a p y tu ­
j e :  kto był  przy iego u r o d z e n i u ?  — i t. d.

Z  d n i a  3. S i e r p n i a .
Dz i s i eyszy  M o n i t o r  zawiera trzy pos ta ­

n o w ie n i a  N amies t n ika ,  P ie rw sze  b rzmi  tak:
A r t .  t .  W y r o k i  karzące w yd an e  p rzec iw 

p o l i t y c z n y m  w y k ro c ze n io m  wolnośc i  d ruku,  
z no s im y ,

A r t .  2. O so b y  uw ięz ion e  z p o w o d u  tako­
w y ch  wykroczeń ,  odzyska ią  na tychmias t  w o l ­
ność .  —  P o d o b n i e ż  o pu sz czo n e  im będą  kary 
p i e n i ę ż n e  i wszelkie  i n n e  koszta,  salvo jure  
p r e t e nsy y  t rzeciego.  Śledztwa sąd owe  do dziś  
d n ia  rozp o c zę te  , b ę d ą  n ie zw ło c zn ie  za w ie ­
s z on e .

D r u g i e  m p o s ta n o w ie n i e m  m i a n o w a n y m  
został  A d w o k a t  Be rn a r d  (C z ł o n ek  I z b y  D e ­
pu to w an y c h )  P ro ku r a t o r e m  Król .  S ąd u  w P a ­
ry żu ,  w mieysce  P.  J a cq u in o t  de P a r ope lun e .

T r z e c i e  p o s t a n o w ie n ie  tn ianuie  A dw ok a t a  
B a r t h e  Król .  P ro k u r a to r e m  przy T r y b u n a l e  
I .  Ins t .  D p t u  S e k w an y ,  w miey sce  P .  Billot.
—  W s zy s t k i e  trzy te pos tanowien ia  da to wa­
n e  są dn ia  2. m.  b. i ko n t ras y g no w an e  p rzez  
P.  D u p o n t  de  1’E u r e ,  tymczasowego  K o m -  
missa rza w D e p a r t a m e n c ie  sp rawied l iwośc i .
—  A d w o k a t  M e r i l h o u  m ia n o w a n y m  został  
g e n e r a l n y m  Sekr e ta rzem w Min i6 te r yu m
sprawied l iwośc i .

G e n e r a ł  La f aye t t e  w y da ł  d.  2. b.  m.  n a -  
s t ępuiący  rozkaz  d z i e n n y :

„ W  n a g ł e y , p e ł ne y  chwały  o d m ia n ie ,  
W którey en e r g ia  mieszkańców P a r y ż a  p rawa 
nasze  z n o w u  odzy sk a ła ,  iest  i e szcze  wszy­
stko t emczaBowera;  fitałą tylko iest  naywyź*

sza władza p raw n a r o d o w y c h  i w ieczna  pa ­
miątka wielkiego tygodn ia  ludu.  P om ię d z y  
rozrnai t emi  władzami ,  które z chwi lo wey  po ­
t r zeby ty mczasowie  u s t a n o w i o n o ,  żądaią 
z, wszech s t ron p rzy wró ce n i a  gwardy i  naro-  
d o u e y ,  iako środka p o t r z e b n e g o  do ob r o n y  
i u t r zymania  porząd ku  pub l i c zne go .  Xiąźę,  
który sp rawuie  wysoki urząd Nam ie s t n ik a  
P a ń s tw a ,  powzią ł  zaszczy tną  dla innie chęć,  
powie rza iąc  mi tymczasowo n ac ze ln e  d o ­
wództwo  ow yc h  gwardyi .  W  r. 1790 o d m ó ­
w i łe m ży c z e n io m  w tey m ie r ze  3 mi l ionó w 
moich  tow arzyszów,  po n i e wa ż  urząd takowy 
iniał być wówczas s t a łym i m ó g ł  być n i e b e z ­
p ie cz n ym .  D z i ś ,  gdz ie  oko l i cznośc i  in ne go  
są r o d z a iu ,  m n i e m a m ,  źe  chcąc  wolnośc i  i 
o ycz yzn ie  s łużyć w tn ie n em  przy iąć  n ac ze ln e  
dow o dz tw o  wszystkich gward yy  n a r o d o w y c h  
w Fra ncy i .

( p o d p . )  L a f a y e t t e .

O b e c n i  tu D e p u t o w a n i  , mi ęd zy  k tó rymi  
P.  Ma r t i gn ac  się z n a y d u i e ,  zebra l i  się wczo- 
ra (d.  2. S i e rpn ia )  w l iczbie 180 w tak nazwa-  
ney  sali n a r a d ,  w ce lu  mi an ow ani a  wielkiey 
D e p u ta c y i  z 20 cz ło nk ó w  z ł o ź o n e y , która 
p rzy o tw or ze n iu  I z b  Nami es tn ika  witać bę ­
dzie.  P .  L a b b e y  de  P o m p i e r e s  iako nays tar -  
szy p r ez y d ow a ł  na tem p o s i e d z e n i u ,  a P P .  
V i l l e m a i n ,  V a t i s m e n i l ,  C o r m e n i n  i O b e r -  
k am pf ,  iako nay tn łods i  z cz ło nk ó w  I z b y ,  
pe łn i l i  obowiązk i  cz te re ch  Sekreta rzy.  —  
O s o b y ,  które dosta ły bi lety na  dzi s ieysze 
w s tę pne  po s i e d z e n ie  I z b ,  m u sz ą  się p o m i ę ­
dzy  10 a u  g o d z i n ą  zna yd o w ać  na  m ie y s c u ;  
po 11 b ęd ą  iuź d r zw i  zam knię te .  N a m i e ­
stnik p r zyb ęd z ie  o lwszey .

P o s ł a n i e c  I z b  m n ie m a ,  źe  z Min i s t r ów  
tylko P .  M o n tb e l  i Capel l e  z n a y d u ią  się i e ­
szcze przy K r ó l u ; dokąd  się p ięciu  in ny ch  M i ­
ni s t rów u d a ł o ,  n i e w i a d o m o  wcale.  D z i e n ­
nik C z a s y  twie rdz i ,  źe P .  P e y r o n n e t  a r e ­
sz to w an y m  został  w T o u r s .

Ba ro n  Rot sch i ld  p rzesła ł  15,000 f ranków 
K o m m is sy i  mieysk iey  dla r a n n y c h  iako też 
dla wdó w i s ierot  po leg łych ,

N ie k t ó re  dz ienn ik i  mó w ią  o  o d e b r a n i u  
wi ado m ośc i  telegraf iczney , iź w T u l o n i e  i 
Marsy l i i  t r zyko lo rowa  ch o r ą g ie w  po wi ewa .

( D iv a  D o d a t k i .)



D O D A  T EK P I E R W S Z Y
do

Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego.
Nru 65.

( Z  dnia 14. Sierpnia 1830.}

F  r a n c y a.
Z P a r y ż a ,  dnia 3. Sierpnia.

Dzis ieyeze gazety d o n o s z ą ,  źe  Król  z rz ek ł  
Się t rouu .  Oto  t reść g łó w n a  ich d o n ie s i e ń :  
Kró l  z ro d z in ą  swoią  zn a y d u ie  się od d. 31, 
m.  z. w Rarnbou i i le f .  W i e lk a  l i czba (Gene­
ra łów i wyższych  Of i ce rów ,  r ów ni e  iak o k o ­
ło  2000 woyska wszelkiey b r o n i ,  t owarzyszy­
ło  K ró lo w i  do tego mieysca.  Karol  X.  miał  
Z początku zam ia r  u da n i a  się do  W a n d e i .  
A l e  roz ru chy  które się z Pa ryża  z szybkością 
błyskawicy  do O r l e a n u ,  Obar l r e s ,  Bloi s ,  
T o u r s  i cał ey  okol icy n ad  L o i r ą  ro zsz e rz y­
ły  , o d w io d ły  go od tego  zamia ru .  P o ­
s t anow i ł  o n  p rzeto  opuśc ić  F ra n cy ą  i wysiał  
w tym ce lu  d n .  2. b. :a. Mark iza Larochi -j ac-  
q u e i e n  do stol icy z z a le c e n ie m ,  aby żądał  
dla  n ie go  pe w n e y  eskorty aż do C b c r b o u r -  
ga , gdz i e  na  statek d o  A n g l i i  wsiądzie .  
( P o d ł u g  in n y c h  d on ie s i e ń ,  chce  osieść w Hi-  
ezpan i i  a lbo w n iższych W ł o s z e c h . )  P .  Ł a -  
r oeh e j ac qu e l i en  s tanął  w stol icy tegoż sameg o  
dn ia  w p o ł u d n i e  i przywióz ł  z sobą  abdyka-
*yą Króla i Delf ina  na korzyść Xięc ia  Bor -  
dega l sk iego.  W  skutek tego m ia n o w a n o  n a ­
tychmiast  K om tn i s s a rz y , którzy pod róż  Ka­
rola X.  do C h e r b o u r g a  za bezp ieczyć  maią.  Są 
n i m i :  2 P a r o w i e ,  Marsz a łek  X zę  I r e v i s o  i 
X ż ę  C o i g n y ; 2 D e p u to w a n i ,  P u ł k o w n ik  J a c ­
q u e m i n o t  i S c h o n e n  i A d w o k a t  P.  O d i l l o n -  
l ia r ro t .  K c m m is s a rz e  ci udal i  s ię  dzi s (d.  3.  
b, m .) w d r o g ę  do Rambou i l l e t .

VV8zystkiemi rogatkami przybywa z rozmai­
tych stron do stolicy woysko wszelkiey broni 
przybrane w kolory narod ow e; łączą się  
z  n iem  mieszkance okolicznych wsi.

Z  A lg ie ru  d onoszą:  Biegunka szerzy s ię

cora z  ba rdz iey  w w oys ku ;  w każdym pułku 
l iczą 150—200 c ie rp iących  tę cho ro bę .

H r .  B o u r m o n t  p rzyb y ł  p o d o b n o  do  T u l o -  
n u ,  al e dowiedz iaws zy  się o p o ło ż e n iu  r z e ­
czy w P ary żu  , puśc i ł  s ię n ie zw ło c zn ie  do 
N e a p o l u ,

P o d ł u g  de pe sz y  te legraf iczney p r zy b y ła  A l ­
g ie ru  d o - T u l o n u  G e n e r a ł  V a l a z e ,  d ow ód zc a  
korpusu  inżyn ie ry i .  G e n e r a ł  A c h a r d  s t aną ł  
na statku „S c i p io “  z p ięc iu  mi l ion am i  Fra nk . ,  
własnością n iegdyś  r zą du  A lg i e r sk iego ,  w d. 
31. L ipc a  w porcie  Tu lo ńsk im .

P is tno E s  t a l  e t  t e  d ’A l g e r  d on os i  z A l ­
g i e r u :  „ W o y s k o  z a y m u ie  wciąż swoie  d a ­
wne s tanowiska.  W  dwóch  d y w iz y a c h ,  na 
wzgórzach  oko ło  miasta  ro z ł oż on y ch  zbyt  
wielkie gorąco  zaczyna  wywie rać  swoie  sku­
tki. W i e l u  żo ł n ie rz y  choru ie  na b iegunkę ,  
która atoli  przy t roskliwości  u r zęd n ik ó w  z d r o ­
wia n ie  potrafi się rozszerzyć.  Dwa  półki  
Cty i 4gty ruszyły z A lg ie r u  pod  rozkazami  
G e n e r a ł a  D a n r e m o n t  ku B o n a  i Lac a l l e ,  
w ce lu  zaięeia tych mieysc.  P o r u s z e n i e m  
tem przys p ie sz ymy  p o d d a n i e  s ię  B t j a  K on-  
s tan tyny .  W  tyra sa m ym  czasie posz ło  2000 
ludz i  do  O r a n .  — Skarb z n a le z i o n y  w Kas-  
saubach  wynos i  65 m i l io nó w  w go to wiz n ie  » 
iuwelach.*4

N i d e r l a n d y .
' Z  B r u x e l i ,  d n ia  4. Sierpni*.

W ie lu  A n g l ik ów  i innych  cudzoziem ców  
przybyło  tu z Paryża w naywiększyrn po* 
sp iechu. Powiadaią  o n i ,  że na trakcie p o ­
m iędzy Paryżem  a L i l le  wieśniacy zatrzymu­
ją podróżnych  i przymuszają wołać:  n iech  
ży ie  Karta! W ie lu  z podróżnych przybyło
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tu iuż za paszportami tymczasowego Rządu. 
— Między wychodźcami francuzkimi,, przy­
byłymi do miasta naszego, znayduie się Ge-  
nerał-Porucznik Mallei, dowódzca oddziału  
krolewskiey gwardyi, brat Generała Mallet, 
znanego z  sprzysięźenia w r. Ig 12. przeciw  
Bonapartemu.

Z A n t w e r p i i ,  dnia 4. Sierpnia.
Xiążę Raguzy oszańcował się podobno 

Z niedobitkami swego woyska pod Sevres,  
gdzie oćzekuie na posiłki z Orleanu. Otrzy­
mawszy te zamyśla ruszyć znowu ku Paryio-  
wi. Przeciwnie w Orleanie i innych okoli­
cach Francyi żąda stronnictwu królewskie 
takie posiłków. — Nasze okolice obsadzone 
są gęsto woyskitm, po większey części hol- 
ieuderskiem.

TV ? o c h y.
Z d n i a  j g .  L i p c a ,

N. Król Nea[)oli!ański, powracaiąe * do- 
Stoyoą małżonką swoią do kraiów dziedzi­
cznych , wsiadł na statek w Genui dnia 24. 
b. m. Sardyńska fregata „ i l  Berołdo^ towa­
rzyszyć mu będzie do Neapolu.

Papież mianował Kardynała Simone Lega­
tem prowincyi Ferrary. W  Montefiascone 
umarł Kardynał D .  Recnigio Crescini, Bis­
kup Parmy w 74 roku życia.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 5. Sierpnia.

W zeszły Wtorek poiechał Król do pobli­
skie}' wsi Teddigton, gdzie go mieszkance 
e niewypowiedzianą radością przyirnowali. Na  
wstępie do wsi wystawiono bramy kwiatami 
ozdobione, a na każdym domu czytano stoso­
wne napisy. Niezinyślona radość ta z po wo 
du oglądania swego monarchy ulubionego, 
tkliwe na Królu sprawiła wrażenie.

Dopiero przedwczora przybył tu Markiz 
Santo-Amaro nadzwyczayny Poseł Cesarza 
Brazylii.

/i  Irlandyi donoszą, źe tegoroczne żniwa 
obiecuią wielkie zbiory i plony , j źe ceny zie­
mniaków spadły tuż znacznie. Jest to wielką 
ulgą (lla niższych klas ludu, które drogość ży­
wności gnębiła.

Między zabranymi przez flotyłę blołmiacą 
Terceirę statkami angielskimi , znayduie sie 
ukręt,, Velocity “ , który z L im y  i Valparaiso' 
płynął 1 w^samey gotowiznie 200000Tuintow 
szterhngow mtał. (Gratka niełada dla Dou  
AligUela1.}

T  u r e y  a.
Z  K o n s t a n t y n o p o 1 a , dnia 15. Lipca.

Podług doniesień z Adryanopula ruszył 
W . W ezyr  z e w e m  woyskiem do Monastiri. 
Zaszła też iuź podobno bitwa z zbuntowany­
mi Al Lun czy kami, w kiórey Lurcy zostali 
pobici i syn W. Wezyra d o  niewoli wzię­
tym. — W iele francuzkich i angielskich 
statków popłynęło z Archipelagu do Nawa- 
rynu. — Z Warny donoszą, źe Rossyanie  
zaczęli iuź burzyć tamteysze forty fikacye. 
Momcyą j działa zabiorą dwa okręty do Ros- 
Byi; żelazne zaś działa zatopione będą w mo­
rzu. Generał Ruth wyiechał z Warny do 
Sinatry i. ■

K o r r e s p o n d e n t  N o r y b e r g s k i  udziela 
następujących prywatnych wiadomości: 

B e l g r a d ,  d .  25. Lipca.
Podług nayświeźszych doniesień z Albanii, 

postępuje W . Wezyr spiesznie ku Sofii, w ce­
lu działania z tego mie.ysca stanowczo przeciw 
Baszy Skutary, którego Porta za główną pod­
porę powstania uważa. Ztetnwszystkiem B a ­
sza posiada porządne woysko, i niemyśli cze- 
kac w swoim paszaliku na przybycie W. W'e- 
.zyra, ale zamierza wyiść naprzeciw niemu  
,1 stoczyc bitwę w otwarłem polu. Basza, rć>. 
wnie iakiego woysko, pała .żądzą walki i nie. 
nawiscią przeciw teraźnieyszernu rządowi tu­
reckiemu. Bitwa zatern będzie bardzo krwawa 
1 zaciętą; ieźeli ią Basza przegra, natenczas 
zamknie się w obwarowanem dobrze mieście 
Skutary ; zaopatrzył on ie iuź w żywność na kil- 
ka iniesi^cy. Tymczasem przybywałam wszy.  
stkich okolic Thircyi europeyskiey posiłki W  
Wezyrowi. Z e  zaś składaią się po w;ęks*ćv 
części z wyćwiczonego woyska, wnosić należy 
iż los Albami wkrótce rozstrzygnięty będzie 
Z Janiny gdzie buntownicy poh.fi ^yna W 
Wezyra, Jim,na Baszę, niema żadnych wia­
domości co dowodzi, źe związki z tą  prow-r- 
cyą zupełnie P o r w a n e  zostały. L i s , / 2 Bito- 
łu mówią, ze W , V\ ezyt posłał synowi swemu
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*  posiłku znaczny  k o rp u s  w o y s k a . a  sa m  xu- 
Bfc>ł!ku Skutary.

* R om xaitc wiadom ości.

. w  mies ią cu  Kw ie tn iu  u m a r ł  w P le sk o w ie ,  
gub ern i i  N o w o p r o d z k i e y ,  wieśniak  w w ieku  
165 lat życia.  Ż y ł  o n  w s t rzem ięź l iwie ,  i a d ł  
dwa razy tylko na  tyd z ień  m ię so ,  i n i e k i ed y  
p i ł  m o c n e  t runki .  D o  i2 0 g o x u k u  p r a c o w a ł ;  
r ana  o d n ie s i o n a  p r zy p a d k i em  w tym wieku, 
Uczyniła go n i e z d o l n y m  do  pracy.

N i e z a w o d n y  s p o s ó b  u g a s z e n i a  o- 
g n i a  w  k o m i n i e ,  m o c n o  za le co n y  w s p r a ­
w ozdan iu -P a ryzk iey  rady z d ro w ia ,  zasadza sig 
n a  użyciu  tak zw anego  kwasu sia rczanego, 
k tóry  iest zw yczayną  s ia rką ,  ty lko w bardzo  
d ro b n y m  proszku. D o s ta n ie  g o  w fcażdey ap .  
tece. K iedy  się w  kom in ie  zapal i ,  p o trze b a  
t rzon  os łon ić  z m o c z o n e m  su k n e m ,  a p a t e m  
garściam i rzeczoną  siarkę na  palące s ię  d rw a 
lu b  węgle rzucać. Powstały  tym sposobem  
gaz  (podkw as siarkowy), w zniósłszy  się d o  g ó ­
r y ,  n ie zw ło c zn ie  o g ie ń  w kom in ie  zagasi, 
K i lk o k ra tn e  dośw iadczen ia  p rzekonały  o n ie z a ­
wodności tego  środka ,  L h o c ia ż b y  p ło m ie ń  
d o  p ięciu  łokci w znosi ł  się tuż  n ad  k o m in e m ,  
k ilka m in u t  czasu  wystarczy do  ugas2en ia  go  
zupe łnego .

W s p o . m n i e n i t  nar odowe .
(7j  dziennika dla dzieci)

Ł u k a sz  O p a l iń s k i ,  M arsza łek  W ie lk i  ko ­
r o n n y  za pan o w a n ia  Z y g m u n ta  I I I . , w m ło ­
dości sw oiey  do  Paryża  został w ysłany  na 
d o k o ń c z e n ie  nauk .  G dy  go z a p ro w a d z o n o  
d ó  ie d n ey  sz k o ły ,  gdz ie  m łodz ież  s ię  ucz y ła  
•k o k ó w , tańców  i sztuk k o n n y c h ,  r z e k ł r  
»jN ie ciało  kształcić tu p rzy ie ch a łe tn  a le  u -  
n iy s ł ;  do  ta ń c ó w ,  s k o k ó w  i sztuk k o n n y c b ,
le p szy c h  m y m am y N au c zy c ie l i^  1  a . t* r ó  W.“

O p o z o r z e .
PZ. M oty la)

K to  w idz ia ł  iw a ,  w idzia ł wszystkie l w y  
kto  w idział m u c h ę ,  zna  cały r o d z a y ,  a l t  kto 
w id z ia ł  cz łow ieka ,  ic-go i e d n e g o  w id z ia ł ,  i 
d łu g o  z  n im  obcow aw szy , ieszcze go n ie z n a .  
W s z y s tk ie  tygrysy o k r u tn e ,  wszystkie g o łę ­
b ie  ł a g o d n e ,  a le  każdy cz łowiek in n e g o  t e m ­
p e r a m e n tu .  N ic  bardzi-ey z w o d n ic z e g o  iafc 
p o z o r ,  co  w z łem  i  d o b re m  z b y t  częs to  po .  
i y c z a  p łaszczyka p raw dy .  M ą d ry  n a  to  s ię  
n ie o g lą d a ,  lecz  g łup i często się  tern o d u rzy .  
J e s t  to z a s ło n a ,  k tó rą  złość s ię  okryw a d la  
oszukan ia  ła tw ow iernośc i .  D o b r o  n ie p o tr se -  
bu ie  pozo ru ,  w szędzie  m o ż e  się  okazać, lecz  
z ło ść  i fa łsz  tak z s ieb ie  są s z p e t n e ,  i i  nie- 
śm ia łyby  s ię  okazać bez p o z o r u  c n o t y ,  k tó ry  
służy im  za  c z e rw ie n id ło .

S i  m t i n d u t  y u i t  d e c i p i  d e c i p i a t u r .

Skuteczność kar publicznych.
„ W c z o ra  z r a n a  (czy tam y w E c h o  F ra n ę a ls  

ę ,  L ip c a  z  P aryża )  w ysłano  w ięźn iów  skaza­
n y c h  n a  g a le ry ,  p o  zakuciu  ic h  w kaydany . 
7.  L ipca  z e b r a n o  w sześc iu  oddziałacli i 5 ź  w ię­
źn iów , z  k tórych 80 by ło  z  d e p a r ta m e n tu  V a r .  
za ledw ie  kuć sk o ń c zo n o ,  d a ły  s ię  słyszeć o d ­
g ło sy  pieśni.  D w a y  m łodz i poczyna l i  zwrotki,  
.których k o ń c o w e  wto-rowała g rom ada .

Si jamais je revlena des galeres.
Je renx devenir jriUionnaire 
J it des foięats adoucir la misere.

(O pią tey  zrana  pierwszy w óz zaszed ł —  n o ­
w e  okrzyk i:  „ N ie c h  iy i e  d e p a r ta m e n t  ! Bądź
;*drów P aryżu  na  z a w s z e ! W iw a t  koza ! gnia 
zdo  z łodzie iów , ło tró w !  o to  ie s te śm y: p o w ró ­
c im y . ,  daley  w d ro g ę !  “  I  tak p rz e z  ca łą  w y­
praw ę .

D w ó c h  o zy  trzech  w ięźn iów  trzym ało  n a  
k o la n a c h  kocię ta ,  z a p e w n e  maiące im to w arz y ­
szyć w w ięz ien iu .  W szy sc y  palili  ty tu ń r  
W szy sc y  p raw ie  byli w łachmanach-- w iększa  
część  zdaw ała  s ię  być  z klassy wieśniaków.

N a  .d rodze  ieden  z w ięźniów  wśród t ł u m u  
b iegącego  za n ie m i ,  pos trzeg ł  ch łopca w m a -  
łe y  cz e rw o n ey  czapce,: „ P o c z e k a y ,  ieszczea
z a  m io d y  n a  tę  czapkę . -  . P rz y id z ie  tw o ia  
p o ra .  D z ie c ię  odpow iedz ia ło  m u :  „ i a  n igdy
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niebędędo  ciebie podobny, nieboię się o to.“ 
— T ym  lepiey niech ci ta fizyka posłuży za 
naukę. Młody ieszcze iesteś. KorZystay . . “ 
Tak śpiewaiąc, krzycząc, drażniąc wszystkich 
zwłaszcza kobiety, dojechali do rogatek, od 
których poczęła się długa droga do galer 
W Brest, “

Cały ten opis czyliż niedowodzi małego 
wpływu iaki dotąd wywarły liczne rozprawy 
o  celu i dzielności kar, któremi prawodastwa 
europeyskie ścigaią przestępców- Zawsze ie* 
szcze nietylko sama zbrodnia lecz i kara za nią 
idąca zrywa powszechny pokóy i iak złe lekar­
stwo psuie od siebie zdrowie społeczności.

P a p i e r  z  k a r t o f l i .
Nieiaki Pan Beret we Francyi właściciel pa­

pierni, odkrył nową w kartoflach własność, 
Wyrabia on z ich miazgi oczyszczoney, m o­
cny papier do zawiiania towarów. Spodziewa 
się nawet doprowadzić swóy wynalazek do ro­
bienia pismowego papieru.

B a r o m e t r  z k w i a t o n ’.
D o  przepowiedzenia pory czasu tnogą za­

miast barometru posłużyć następujące rośliny: 
l )  Powszechna i wszędzie dziko rosnąca ptasia 
mięta (Alsine media) wznosi na pogodę zrana 
około godziny 9. swoie małe kwiateczki do gó­
ry ,  rozwiia liście i pozostaie w tym stanie do 
południa. Kiedy zaś ma deszcz padać, to się 
dziać niezwykło; w tym razie opada i kwiatki 
zamyka, a) Afrykański nogiętek (Celendula 
officialis) należąca do ogrodowych kwiatów, 
otwiera swoie liście pomiędzy 6. i 7, godziną 
i pozostaie zwykle w tym stanie do godziny 4.

fo południu. Jeśli się to postrzega zrana, mo­
na być pewnym, że przez cały dzień będzie 

stała pogoda. Lecz gdyby kwiat po godzinie 
7. nieotworzył ieszcze liści, spodziewać się 
potrzeba deszczu przed nadeyściem nocy,

O B W IE S Z C Z E N IE .
Pozostałość zmarłego w Zbąszyniu X. Pro^ 

boszcza Lempickiego tal. 761 sgr. 24 den. 5 
wynosząca, będzie pomiędzy wierzycieli zmar­
łego, dotąd zgłoszonych się wypłaconą.

"Wypłata rzeczona nastąpi w depozycie pod­
pisanego sądu , w wyznaczonzm do tego 

n a  d z i e ń  8. W r z e ś n i a  r. b, 
terminie. Co się ninieyszem w skutek przepis 
su $, 7. powszechney Ordynacyi sądowey Cz.L 
Tyt. 5 0 .  do publiczney podaie wiadomości, 

Międzyrzecz d. 27. Maia 1330.
K ról. P ra sk i Sąd  Z iem iańsk i,

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o publiczney konieczney przedaży maję­

tności Hamerskiey (Hammer Boruy) w powie­
cie Babimostskirn leżącey, która z przynależą- 
cemi do niey pięciu folwarkami, wsią czynszo­
wą Boruy, trzema gminami olenderskiemi, 
młynami i borami na 201,53a tal. 20 sgr. sądo­
wnie ocenioną została, przypada powtórny 
termin

n a  d z i e ń  3, G r u d n i a  r. b. 
który się tu w inieyscu posiedzeń sądu odby­
wać będzie. Chęć kupienia maiąci wzywaią 
się nań ninieyszem.

Taxę i warunki kupna codziennie w Regi- 
Straturze naszey przeyrzeć można.

Międzyrzecz d. 28- Czerwca I 8 3 0 .

Królewsko - Pruski Sąd Ziemiański.

Aukcya na Wilhelmowskiey ulicy pod  
Z i e l o n y m  d r z e w e m .

Z powodu sprzeczki sprzedawać będę d n i a  
16. S i e r p n i a  popołudniu o czwartey nay- 
więcey daiącym dwanaście beczek spiritusu.

A  h 1 g r e e n,
Król. Kommissarz aukcyiny.

Przeniósłszy moią fabrykę stron i pomieszka­
nie na Chwaliszewo pod Nr, 5 8 . ,  oświadczam 
to moim znaiomym i przyiacielom.

L ,  M a y n h a r d i s ,  fabrykant stron.

(DOIUTZX  D R U G I.)



Dodatek.drugi do>Gazety W ielkiego X ieslw aD ozm M skicgo Nr; 65.
(Z  dnia 14. Sierpnia 1830.);

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y j  
Nastepuiące osoby iako to:

5)  Czeladnik krawiec Michał  Szulc tu _ztąd„, 
który w roku iSoj- Poznan  opuścił  i w r.- 
j S o 6 .  z  B r e m e n  ostatnią o sobie da! w i a -

2 )  ° R o11 ’ k t ó r y  o d  3 0  d o  4 0  l a t  b o r o .
w y m  na d o b r a c h  J e r z e w i e  p o d  B o n k ą b y ł ,  

i  p o t e m  g d z i e ś  s i ę  p o d z i a ł .  _
■i) J e z e i  M i k o ł a y  d ’E v e r o n ,  k t ó r y  o k o ł o  2y  
7 l a t  w  l B t y m  w i e k u  o d  o y c a  s w e g o  k o l o n i ­

s t y  M i  k o ł a  i a  d ’ E v e r o n  z  B u c h w a l d u  o d d a - -  

ł i ł  s i e ,  w  s ł u ż b ę  k l a s z t o r u  B e r n a r d y n ó w  
w  S i e r a k o w i e  w s z e d ł , z i a i n t ą d  z n o w u  o d ­

s z e d ł ,  i  o d  t e g o  c z a s u  ź a d n e y ,  o  s o b i e  n i e - '

da ł  wiadomości .
1 )  M a c i e y  T o b i a s z ,  k t ó r y  o d  6 0  l a t  i a k o  c z e ­

l a d n i k  t u  z t ą d  o d d a l i ł  s i ę  i  ź a d n e y  o  s o b i e  

n i e d a ł  w i a d o m o ś c i .
5) Jan  Pry ba ,  s y n  sukiennika An toniego  v 

A n n y  Katarzyny Maryanny małżonków 
Pryba n  z Rogoźna,  który za byłych Pruss 
do woyska wzięty,  i od tego czasu zadney
0 sobie n iedałwiadomości .

6) Jan Gottlob Szmidt w Głogowie dn ia  17.. 
Lis t op a da  1772. r, u r od zo n y ,  który w woy- 
sku polsktem s ł u ż y ł ,  i p rzed 30Stu laty tu 
iako In sp ek to r  l aza re towy,umrzeć  m i a ł ,  i
od tego czasu znikł. _
Hypoli t  Ro ch  Mazurowicz , w dniu 18. 
S i e r p n i a  1790. urodzony,  syn Sebastyana
1 F r a n c i s z k i  małżonków Mazurowiczów,  
który w roku 1813- do woyska polskiego, 
uda ł  się; od tego zaś czasu zadney o so. 
bie n ieda ł  wiadomości.

8) A bszy to w a n y  W a c h m is t rz  E rn s t  R .egne r , .  
k tóry  w  G u t a u  osta tn ie  m ia ł zam ieszkan te  
i od  20 lat zap o d z ia ł  s ię ;  _

lub ich pozostali sukcessorowte 1 spadkobiercy 
wzywaią s ię ,  aby. o swym życiu 1 pobycie na­
tychmiast ,  a naypóźniey aż do.

d n i a  21,  C z e r w c a  r. 1 S 31* 
przedpołudniem o godzinie iotey przed De* 
putowanym Assessorem Beyer w naszym zam­

ku sądowym wyznaczonym terminie wiado­
mość dali, i dalszych poleceń oczekiwali, w ra ­
zie bowiem przec iwnym, ich śmierć zadekla­
rowana ,  i co do tego należy , podług przepi ­
sów prawa zawyrokowane będzie,

P o z n a ń ,  dnia 18. Lipca 1830.
Król. Pruski Sad Ziemiański.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Gdy kontrakt między W .  Chełrnickirn Sę­

dzią Naywyższego Sądu Appellacyinego w P o ­
znaniu iako dziedzicem- dobr  Zydwa, .  a staro- 
zakonnyrn H e y m a n  Alexander kupcem z M i­
łosławia,  na dniu 4, Lutego 1829. przed Mota- 
ryuszem i świadkami o kupno wszystkiego 
drzewa na iedtiey części boru  Żydowskiego 
w powiecie Gnieźhińskim, rta> pniu będącego 
zawarty wraz z zaświadczeniem hypotecznem 
z dnia 9. Marca 1829. na dowód uczynionego 
zahypotekowania tegoż kontraktu na dobrach 
Żydowie i Cielimowie zagubionym został; 
przeto wzy wamy ninieyszem na domaganie się 
tegoż H e ym ann  Alexandra te dokunienin po­
siadających. ich sukcessorów , cessyonary u- 
szów,  lub ktokolwiekby do nich mniemał mieć 
iakoweś p re tensye , aby takowe w terminie

d n i a  6.  P a ź d z i e r n i k a  r. b.

zrana o godzinie g; przed W .  Kurnatowskim 
Sędzią Ziemiańskim w posiedzeniu Sądu na­
szego podali lub spodziewali się, iż z pieten- 
syami swetni do tychże prekludowanemi i wie­
czne w tey mierze nakazane im będzie milcze­
n i e ,  dokumenta w mowie będące umorzone ,  
a H e y m a n n  Alexandrowi  z porozumieniem 
się W .  Ghełmickiego tylko expedycye wydane 
zostaną;.

Gniezno .dnia  29. Kwietnia i 83°.

Król. Pruski Sad Z iem iański.
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CYTACYA E D YKT ALN A.
N a  skargę Karoliny z Gintrów Dominow-  

skicjy, przeciw I^ukaszowi Dominotvskiemu 
kucharzowi z R&kónl&wić, óLls r f j fzesZlo 25. 
n iep rzy tom nemu,  dopraszaiącey się aby z po­
wodu ieg.o nieprzytomności  pozwolenie do 
wstąpienia w inne  związki małżeńskie udz ie­
lo n e  iey być mogło, wyznaczyliśmy do odpo­
wiedzi na rz e c zo n ą  skargę i do instrukcyi spra­
wy termin

n a  d z i e ń  17. L i s t o p a d a  r. b, 
po po łudniu  o godzinie 3. w izbie sądowey tu 
przy T u m i e ,  na który I^uitasza Dominowskie-  
go z mieysca zamieszkania n iewiadomego,  
po d  zagrożeniem zaocznego postępowania,  ni- 
nieyszem zapozywamy,

P o z n a ń  dnia ag. Listopada 1830.
Sąd R-omystorza Generalnego Administrators.

Poznańskiego .

G o u v e r n e u r ,  który oprócz potrzebnych 
nauk  też w muzyce lekcye dać m oże ,  szuka 
mieysce .  Bliższą wiadomość udzieli Pan  Hil- 
debraiński na Garbaraęh pod Nr.  421.

SukcessoVowie zmarłego kanonika i probo­
szcza W .  Józefa.  Krarriarkiewicza , zamyślaią 
przedsięwziąść podział pozost ałości tegoż.

Podpisany cxe. kutór testamentu wzywa za­
tem wszystkich wierzycieli rzeczonego kanoni­
ka Kramarkiewicza , niemniey także iegp d łu­
żników,  ażeby się, a to pierwsi w 4 tygodnie 
z pretensyami swe m i , ostatni zaś ,  ażeby się 
w równym czasie celem zapłaty zgłosili. W ra­
zie niezgłoBzenia s i ę ,  exekutor testamentu 
po  4. tygodniach do skargi przystąpi.

Po zn ań d ,  10. Sierpnia 11330.’
Ulica Topolowa Nro 1Ó5,,

G. K r a m a r k - i e w i c z .

Dla  wygody szanownych osób W W .  Xrę- 
sfwie Poznańskiem biorących odemnie obicia, 
oddałem Panom C. M tiller & Comp, w P ozna ­
n iu  skład obiciów papierowych,  w którym

znayduie  się nic tylko dostateczny dobór ,  lec i
można  także podług wzorów zamawiać wszelkie 
ordynaryine i cienkie obicia.

Drezno w Lipcu 1830.
H e n r y k  Hopf f e .

W y c ią g  z Ber l ińsk iego k u r s u  papierów 
i p ieniędzy.

Dnia 10 . Sierpnia 1 S30-. Papiera­
mi

G otow i
zna

po po
OMigi długu państw a » . 98,| - 98 i-
O biigi bankow e a i  do  w łącznie

lit. H ...................... ." . — —
Zachodrtio-Pruskie listy  zasta­

w n e  . . . . . . 90 1 —

L isty zastawne W . Xicstvva
Poznański ego. . . . iOUJ ■ —

W scim dnio-Ptuskie . . . 1001 —
Szląskie . . . . . . . 107 —

Poznań, dnia J3. Sierpnia JSńt '.
P a p ie r a m i .  G o ir iw iz n i j.  O il su»]

Kurs o Mig ów m. I’0znani3 100 — -)

Ceny z b o i a  n a  P ru s k ą  m ia rę  i wagę  
w  Poznan iu .

D nia  9, Sierpniu 1330.
T al. śgr. ten. Ho T al. lgr> ten.

Pszenica . . 1 25 — — I 27 6:
Z y t o  . . . 1 2 6 — I 5 —■
Jęczmień . . — 46 — — — 27 6
Owies 22 6 — — 24 -7
Taterka  . . 1 2 6 — I 3 —’
Groch . . .  1 5 — — r 7 v 6
Ziemiaki  . . —: JO — — — 1 2  —
Masła garniec i 7 6 —• 1 10 —
Słomy kopa a 

1200 f F . . 4 2 6 4 . 5 —
Siana cetnar a

2J rw. Ml* 22 —


